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Z j r u in i a  aby szczęśliwie przepędzony  b o * 

• la ł  rek  zaczynający się, wcieraj składano na 
wzzicm według dawnego zwyezaiu. Pogoda , 
■mino um iarkowano, znowu waZewioua sanna 
Słały 31} powodem wapełnienia głównych ••  
lic mnóstwem Publiczności.  Wszystkie miej- 
•ca w obu teatraeh by ły  zaięte ; Opora F ra  
D jatvola  iak zwykło przyjęta z powiaochnem 
zadowoleniem j JPanna fP a lk ó w  przywołana. 
Świetny wiaeaór b y ł  u Hrabiego Straganowa*  

Na ostatnich Targach Warsa: płacono lako*  
rzec Zyta zł.  od 22 do 24. Paacniay od 22 do 
29. Jęczmienia od 19 do 2 0  i pół,  Owsa od 
13 i p ó ł  do 15 I p ó ł .  Siano fur} jednokonna 
od 27 dó 42; parokonna od 48 do 02. Słomy 
fary od 10 do 24.

D ozór S zp ita li  W ojak ow ych  Kończąc a
dniem lm  Stycznia 1832 reku cajnnnodci,  ty- 
c sąae .s ię  Szpitali Wojskcwyci), wzywa pzzel-  
k ie osoby in teressow ane, ażeby, ieacli takie 
maią pretensje  do rseesonego Dozoru , z ta .  
k iemi W przeciągu pierwszych doi 15 Stycz- 
nią zgłosili się z dowodami do pałacu Koro- 
jniszji 11 sądowej Wojny w biórze Lekarskiero, 
ktokolwiek zatem »ię nic z g ło s i ,  gam sobie 
* ’»} przypisze, ieźli prnez spóźnionio się stra- 
*» prawo do poszukiwania swych oalojytości.—  

Łubieński. —  S ek r :  M aruszewtki. 
At 3  una i Cywilny le j  Jus tan*/i W d tfw a  
JUatowiec: \V dalszym ciągu wykonania roa- 
poiządzeń Koniiszji Rsądowęj Sprawiedli: n .

i ł  Urzędnicy i Q/ficj, .
* 7  . “£**" W datwa Masowiec:,  a w

saooegelneict. Z  S q d ś  Pakaia P tu  Czarski*.

R« ] e “ !’ŁJ ł n° .4‘rom?ckI- Z  St*d u  p °*o iu  P tu  B łońskie?  Reient,  Mac: Sadowski, W oź.
ny Star Gorzkonski. Z  S q d u  P o k : P tu  R a .
T . o '* .* 01 F r a o :  D u n i n  I d z i k o w s k i ,  O .
bronca Sądowy, Wac: Dworzyński, Komornik 
Anto: Jarktewtcz, W óśny  eta: i Posługacz Jót:
Pluctuskr, M o im  nadęta: O n u f r :  Strzelecki 
Jak . Skoczkowski, Ant: Maciejowski. Z  S a d u  
P ok: P tu  Sochacze: R eien t Józef  Sapiński, 
Komornik Józ: Chełstowski, O b r o ń c y  Teodor 
Zendzian, M inc: Janowski, W o ź n i  nade; Alb: 
Chełstowski, Teor Slepowroński, M'óźny etat: 
Fel: Slepowroński. Z  S q d u  P o i:  P tu  L e c z y ,  
ckiega. Re.enci,  Sta: Jaworski,  Józ: S tarzy* .  
«k . ,O bron«y , KacrPodgórski,  Lud: Maryak, Mi; 
Berenhagen , Komornik M»r: S iersou tow sk i,
Wóźni nade: Jan Starogórski, Józ: Sniegocki, 
Kzr: W.ezzczycki. Z  S q d u  Pok: P tu  O rłows: 
R eien t W in: Olszowski, Komornik W in: D o .  
maradzhi,  W ó in y  eta: Kaz: Strzelecki, W óź .  
nt nade: Jan Białoskórski, Feli: Ł ąck i,  Adam 
Zam brzycki.  Z  S q d u  P o k: P tu  G ostyńs: R e .  
ten ci, F r:  Czajkowski, P io tr  Lewandowski; O .  
b ro ń c j ,  Józ: Znoiew.ki, Józ: Redych, Komor, 
m k  Piotr Kowalski, Woźni nade: Fr: Z ie len ie-  
wski, Jós: Szymanowski, Mi: Micewicz, W 0 - 

eta: Myśliborski, Z  S q d u  Pok: p iu
Zgiers:  Reienci,  Józ: Stokowski, Fr: Baguń,ki 
Ksie: Janicki,  Obrońca Tom: Zawisza, Woźn! 
nado- Ant: Malczowtki, Ad: Wodweski, Fra: 
Zalewski, Jan Fegowicz, W oioy  eta: Mikołaj 
Mrówczyński f  S q d u  P . P . S ienn ic:  Reient 
F r :  R om b.riióskr,  Woźny eta: Ad: Ruty, VVo. 
i w  nade: Kzr: W italis,  Ben: Skowroński. Z



Są d u  P . p . Padiielow: Reient IV. Śzwejko* 
wski, Obrońca Jg: Dąbrowski, Komorbik Wojś 
Banathowski, Woźny eta: F r :  Sułkowski, Wo* 
z n j  nade: P iotr  Nowicki. Z  Sądu  P. P. Rrze- 
lin: Reiept Gr: Trzciński, Obrońcy, jan  Bo- 
guiłowsflĘ F r: Zaruski, Komornik Pan: Smolińs- 
ki, V\ ozny eta: W a r t :  G ołębiewski,  Woźny 
■ad: Mi; T urtańsk i .  Z  Sądu  P> P. Brzesko* 
Kuiaut: Berent Fau: ŁeŚniewjki, Obrońcy Rot 
Noryszkiewicz , Ja* Nelski,  Ani: Szymański, 
Woźny eta: Ber: Szpiógiewic*, Woźny nad: Ka: 
ystrzeszewski, Teo: Nowicki. Z  Sądii P . P ,  
S tanisfa:  Rt tent Jan Sobieski, Obrońcy Adam 
Łęczyński, Sta: Rostkowski. Z  Sądu P . P. Ko. 
uhiU: Rcient Kar: Trzaskowski, Komornik Kwit 
r  i-anciszkpwski , Obiońky F elix  Płoski , J«n 
Wielobycki, Woźny nadet: Jan Hamerski.  'Z 
S ą d u P . p . i M iasta W a r. W y d tt lig a . O - 
Lrońca Felix  Rybczyński, wykonali przysięgę 
wierności N. PANU i JEGO NASTĘPCY, wła- 
ściwe sobie czynności p taw em do  ich attrybu* 
cji przywiązane, pełn ić  rozpoczęli.

Gazeta Rządowa Pruska  zawiera list na
stępujący z nad grsnicy  polskiej z dnia 19 Gru
dnia : „ O d  niejakiego czasu zaczyneią iu l
korpusy wojsk polskich , k tóre  schronienia B zU -  
kaiąc weszły w granice P rusa ,  a teraz przez 
ukaz Cesarski zyskały u ła skaw ien ie ,  wracać 
do ojczyzny swoiej. W  rozmaitych oddziałach 
prowadzą ie ku granicom ojczystym , gdzie ie 
Kommissarzom Cesarskim wydawaią. Takie 

i wydanie nastąpiło dzisiaj ( Ig o  i 2go oddzia
łu )  na granicy pod Brodnicą ,  w przytomno
ści Pułkownika rossyjskiego S ed d e ler , iako 
Kommissarza Cesarskiego. Oddziały te sk ła 
dały  się z 736 i 849 ludzi.  Odbyli oni spo
kojnie i porządnie marsz sw ó j ,  i z równym 
porządkiem i spokojnością odbyło się tak
i e  wydanie. Ustawiono ich w sze reg i ,  które 
Pułkownik Seddeler  pozdrowił.  Podziękowa

li mu Polacy g ło śn o ;  poczęta  uforihowawsfcjj 
wielkie koło , słyszeli ieszcze raz amnestją #  
g ło s  im p r z e c z y t a n ą , z obwieszczeniem kate-  
gorji od amoestji wyłącziiących  ̂ aby nale łą -  
ty  do tych kategorji wrócić mogli. N iebyło  
iednak  ładnego takiego, owszem wszyscy wy• 
krzyknąw szy : „N iech  ły ie  Cesarz nasz na j
łaskawszy!*4 przesz li  ochocko grahicę, poczeui 
natychmiast ich Wyprawióńó do rozmaitych Wo- 
iewództW. Tylko 10 Kozaków było  prZytó- 
Innych, innego wojska Rossyjskiego zypołnife 
n ie w id z i tn o ,  a z Polakami wracaiącytni z taką  
obchodzono się ludzkością i łagodnością , 5ł 
się za szczęśliwych poczytyw ali ,  i e  uf>li przy . 
rzectcniom względem wolnego powrotu sobie 
danym. D o b r z e , niech się cieszą.źe się namyślili! 
W s z ę d z i e  albowiem dobrze z nimi pos tępu ją ,  
Wraćaią do siedzib swoich opatrzeni w potrze
by wszelkie, a starzy żołnierze niemogący si«- 
b ie samych u t r z y m a ć ,  maią być umieszczeni 
w kompanjucb inwalidów. W następnych dniach 
dalsze odbędą się wydania ha przeznaczonych, 
tło tego punktach pogranicznych.

Król A?elgicki w uroczystość doroczną swych 
Urodzin Ułaskawił Ibt) osąJsonych zbrodnia- 
rży. —  Od czasu przybycia Knrjerów a P a r y  
ia  i Londynu  panuie w gabinecie Belgiekim  
nieustanna czynność. Pan W a le t  S ekretark  
przy  poselstwie Belgiekim  w Londynie  p rzy
bywszy z lej stolicy do R ruxelli  miał p rze 
szło godzinę walne posłuchanie u Króla, pv>- 
fceem zwołano radę Ministrów. Ktarjer gabi
netowy IM gicki odeb ra ł  o tym ie czasie roz
kaz aby by ł w pogotowiu do podróSy. —  Ga
b ine t Holenderski iest niewzruszony w swoiem 
przedsięwzięciu. —  Je n e ra ł  Tiberjus Sebastju - 
n i wyiecbał z B ruxelli do P aryia . Gdy zle
cenia tego! Jenerała  są dotąd taiemnioą, p rz e 
to dziennikarze Francuzcy i Belgicey łamią 
sobie głewy a domniemaniem rolnego rod ia-



P ru sk i znowu wrócił jo. sfn l-  
n'erpji. Marszałek M ortje  odebrał rozkaz 
•y ia sd u  * S trasbu rga  do P a ry ią .  —  W mini- 
ateijaeh francuskich spraw Zagranicznych, m a
rynarki i wojny wszyscy urzędnicy są żaięci 
nieustanny pracy, Król pracuie często z Mi- 
»™tSaVuT w gabinecie. Kilku Kurjerów wysła- 
lio do 'Sr'uxeliif L okdyhu  i BcrU na.

Ay.yskłia h P a ry iu  broszurka pod tytu łem : 
Wiadomości o domu handlowym foóis'zyld \, 

 ̂biografj^ ka£«lego ctłonka onego^prfce* Lit* 
'ona van ip e en b ^  Autor btrzymiiiev Se VskV- 
kcy członkowie dotnii tego (ie*t ich  5 brt- 
«>) razem pos>ad*ią m ajtek  140 mil: ifratfk:

* i e  PI ł e * k re d y t swój oprócz te -  
W O O m .ljo n a m i franków dy*ppfcń%. _  Gaze
ta Faryżka C saz paw kd ii, Se wy padku W stora- 
Wie rarostw a it utęsknieniem  wyglydaia za Vu- 
Msami opery. Jeś}i albowiem daiedzicwaość bę- 
d zie p r z y i j ta ,  aja jednego * ia a jś łS ^ ifc jjzy A
* o a j m a i jt ,1, ej s zy cb Parów oSeUi Sie z piękną  
W1 °’..’3 tanóczłiicy; ieśli z aśd V. i ed zi c zń oś e nie-
*  nieBaetypiy. JdD zienfiik
h an d lowy donosi, Se % M a d ry tu  odebrał nie- 
J i °  w'^dónTość o nailer niebezpiecznej Ve- 
óydyw te Króla fliszpdńskU gb.-*- PapUŁ  dwóm 
Biskbpom imanowanynym p rtez  Króla Fran-

’odmówił potwierdzenia , dsiąc Za po. 
od i ł  nowa ustawa 'konstytucyjna zniosła Icon- 
“ . a‘ » » P'zeto Duchowieństwo Francuzki*  

p^spklite p raw o.«— K oncert na pa.' 
■de.. ^  ■Kv6la .frd n c u iS w  w Tulferi by ł  na-

tao: •*H» aby
S z ó le t i  n  Panów P ablasz,
tłoku ntn"* " l ' V'**>1,,l,ie galerje a* do na- 
Słanll , D y p lo m ^  ^  buchaczami kałdego 
m ik s m i ,  n l r a n d  j '  ^ foWa" > ™ r  Akade-'

O z i.n U ik  M b d y  Z Z ‘ t‘r  u
o y wpis-Oie osobliwsre udarze**

» łM ,ł c *«ł4c te s t  i s ło tn e  tu. M a ię tn a  K u -

pćowi fe iednem * miast nadmorskieli we Włc*. 
szech  ̂ wdowa od lat 40 a nlaiąca iu i lat 58; 
będąc w IoJ.y w czasie przedstawienia opery, 
lacsęła  iętfcyi,' dostała spazmów, tnnglał* wy- 
niesiono i ą  do karety; dopiero nazajutrz cd- 
zyskała przytomnęść ; p ió łn e  b yły  wszystkie 
SSpytaniU U przyczynie tego nadzwyczajnego 
Zdarzenia; dopięt o w ‘ty dzień Zgromadziła swy<* 
przyiac,oł i wyznała, ie  nim. poszła ta m ą t, 
uiął^ iej serce m łodzieniec syn, ubogiego rze- 
mieśnika ; naturalnie Sni było irio?/n» mnie* 
tnać aby uiaiętni 'Obywatele zezwoli na z w i s a  

kek z biedakiem . Dopełniając ich W oli, po
szła za bardzo bogatego Bankiera, który w rok 
po weselu umarł. Wdowa hi* Pani swoiej 
l i  wyszukłWaia owego m łodzieńca, lecz ni- 
gdzie iu>, go zflaleść nieinogłn; była przeto 
pewmj ie  nie iy ie  ; a ieduak postanowiła nie 
fść powtórnie ialn ,J„ Będąc teraz na Operze, 
■między Bycerzam i składaiąoetm chór, njrza- 
łti rysy twarzy podobne do. twarzy rej pier* 
wszego kochanka ; a ckocisl przez lat 40 iu< 
p ełne zm ieniobe,  przeciek tak droga pamią
tka 'zachowała się w iej sercu; gdy zaś By- 
ćef* przemówił na sc en ie , poznała g ło s  nie* 
gdyś ulubiony, poczem nastąpiły powy&ej a- 
pisane mgłos’«i. Istotnie, ten  Bycerss sceniczny  
b y ł owym kochankiem; b łąkał się długo m ię
dzy wę. drtiiąeemi artystam i, ani mogąc przy
puścić do myśli izby w tych czasach znajdo, 
wała się Kobieta obdarzona caotą stałości tak 
nadzwyczajnej. T en łe  dziennik donosi na po
ciechę swych czytelniczek, łe  gdy to pisze, od- 
bywaią się zaślubiny tej pary.

S ic d m d t i e s i ą t  k i lk u le tn i  Starzec  przez ro
zmaite wypadki ułracżwzzy cały swój mai.-rfek 
przycisniony został chorobą, z której dopiero 
ze Szpitala w y sz e d ł, teraz gdy m U BOG » 
szczególnego miłosierdzia przyw rócił zdrowie 
zamierza udać się do familji, spodaiewaiąo się



—  § o n

u y j . k a ć  eo ■ p rzypada jące j  an k eez j i ,  I . e .  u .  
za ła tw ien ie  iu le re tsów  , b e t  k tó rych  ■ W a r 
szawy oddalić  s i f  , i e a . i . ,  iakote* »  ko*»- 
ta p o d ro ły  k i lk ad z ies ią t  milowej p o trzeba  mu 
p r i }  r.ajmniej .,*• 2 0 0 , k tó rych  , to l i  , „ i k a d  «- 
zyskać m e  m o le .  P rzeko n any  i e d n .k  o wap*, 
utałomystnoćci se re  czu łych ,  do n ich  k o ł . t a ó  
w n y s h ł  s o b i e ,  a pew ny i e . t  i e  dobrocayon*  
Tjka u miotących czuć p o trzeby  b i i* n i ,Ko, w . ,  
t p r t e  . M o n ,  Redakeja  Ku. j e r .  W . r :  p rzy jm o- 

* *»*pokoi p o t r i e b y  S ta rca ,  k tó rego  
wdzigczuoac w o iebiosy w in ies ioną  .o s tan ie .

U rząd M unicypalny M. S . W a vs ta w j. W.ko- 
Jak odezwy Głównej Polowej Komissorjackiej Kom- 
wuz.jt » dnia 18 (30) b. ,a . Nro 18,886 ogłasza .U  
n ie b e m ,  l i  w dniu 3 i 4 b. m. Stycznia 1832 r. 
odbędzie s.y licytacja w Biórze pomienionej kom- 
missji na przewóz KommUsorjackieh effektów na 
miejsc. rozlokowania się 2gie, i łciej Grenadjer- 

* dywizji. Każdy więc chcący podjęć się tege 
przewozu, zgłosi |V  w miejsce i w czasie wyi o- 
znaezonyiu, — Za Referendarza Stanu Vice Prezy
denta, Naczelnik Wydziału, P a n k o w s k i ,  —  Sekre
tarz, B rodski.

U n a d  M unicypalny M , S. W a rn a w y . Wedle 
odezwy W. Dowódcy Rnchoinego Nro 3 Parku i 
Parkowej bateryjnej Nro 4 kompaaji z 3ciej Aftyl- 
leryjskiej brygady Podpułkownik* Truchanów, za- 
gubione zostały dwa świadectwa za Wrein 8Stói893 
w d .  5 Listopada z. r. w W arszawie Podporue.aiku- 
wi Kurinaneljew o całkowitemoddaniu prowjantu i 
furażu dla ludzi i koni wyssłych z WarfrŁawy prr.ee 
tego* W. Podpułkownik* wydane. Ktoby ię więc 
znalazł, zechce oddać do KancelUrji rzeczonego W. 
Podpułkownika w przedmieściu Pradze.

PRZYJECHALI DO WARSZAWY.
Malewski Tom: oby: z Micrzanowa, WaUjrSkż Na

poleon z Krakows, Wolski Fab: Drzędnik z Gro- 
dna, Rudowski Grac: oby: * Boakowa, Potocka Ma. 
rja: Hrabini z Siedlisk, Sakowska Maiorowa * P e- 
tersburga, Wyeiekierski Waw: oby.- z Siedlec, Ja
błonowska Teressa Xięina z Galicji, Dobrzański 
Podpułkow: z Częstochowy, Moszczeńsk* N epo1 o- 
by. i Krasicka Sylwj* oby: z Bygdoseczy, Rudzki 
Assessor t  Drezna, Kostecki Doktor z Kalisze, Wit
kowska Prezes z  Radomia.

•  ̂ ; DONIESIENIA.
Skradzione zostały 3 srebrne ŁYŻECZKI od ka

wy » filet zeyfrą  E. G. Ktoby takovy* wyśledaał 
zechce się zgłosić 40 Drukarni Kurjera Warsa*, 
wsziogo, a odbierze nagrody złp: J5.
. ,P **i»3ai<ley anaiomość prawa łyezy sobie pr*y.

°*>° w‘ł Łek R2ĄDCY DOMU lub PLENIPOTEN
TA. Informacja w domu pod Nr  174 przy u liet 
D .n . j  u W. Lutkowskiego Adjunkta PoRcżi T
, , s2 »» k",rd»° umiarkowana:
l j  s s n t  TA podwójna, ciemno-zielona, lekka i wr- 
gedna: 2) KOCZ poczwórny wielki z rekwizytami 
do podroby; 3) KOCĘ mniejszy lekki; 4) DOROZ. 
KA. rossyjska czyli KISZKA z podwójnym przodem, 
na lednego lub dwa konie. Dowiedzieć sie mozo* 
przy uhcy Sto Jarskiej pod Nr 176JL

Podpisany Relent Powiatu Warszawskiego, po- 
d0 P?bl*«««j wiadomości, i i  po wyprzedani* 

w znaczne, części ruchomości spadkowych w demo 
Kuleszy przy ulicy Nalewki pod Nr 22Ś5 na lszem 
pię trz ,  od frontu zn.jduiących .1 ,,  d , H “ ^  
przuz licytację publiczną odbywać się będzie w d.
27 b. n . i r .  i następuiąee, zawsze od godziny S»te,' 
z rana, ruchomości pozostałych, mianowicie; 
branżowego, szaf mahoniowych i olszowych ró L e i  
wielkości, zwierciadeł stóiąeyeh i innych mebji, wieL 
kiego obrazu olejn . malowanego wystawi.Z . L

T '! " ’  t " . ? » <  » g ł »  u b io rz e  k o ro n acy jn y m  '
f « k a m t y to ; £r.nkarai,  tabakierki złotej,  ksiąŁ.k w rozmaitych 
przedmiotach, między ktoremi ie.t znaczna liczb, 
romansów, r y c .  rozmaitych, akrzypców, b .s . t i i  i 
* nl i  *| Ludwik W o ł o w i  k i ,

ZEG°ARFK Senatorłką znalazł.
Z E G A R E K , który w Redakaji Kurjera z ł o ł y ł , - 
właściciel za Opisaniem zegarka Ora* czasie i 
scu w którym takowy zgubił , odebrać inoŁe. ’ 

Przed kilkę dniami wojskowy zgubił PULJARFS 
ezafianowy zielony, w którym znajdowało di1  
900 rubli częścią w dukatach , częśció w , „ y . ™ '  
tach Rossy,skicb, «*{s.ie w biletach kastowych Po?.' 
sk.eh. Ufa oa « .  uczciwy znalazca pr*ez w zu l.d ld  
ta zgub. iest nader bolesną, odda do Drukarni Ku-"TB/isnsssrr*1

TEA TR HARODOWT. l . „ .  f u .  K ___


